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tow ą. R ezu lta ty  zaś badaw cze  G e rh a rd a  E isa  zalicza Ju n g b lu th  sensu  s tric to  do 
krzyżackiego p iśm ienn ictw a , a  n ie  l i t e r a tu r y 2, gdyż zajm ow ał s ię  on m iędzy innym i 
m a te ria łam i do tyczącym i h is to rii sz tu k i o raz  d o k u m en tac ją  czynności p raw nych .

N iew ielk i ek sk u rs  pośw ięcił Ju n g b lu th  n a js ta rsz y m  k ro n ik o m  zakonnym  (ss. 
28—29), by n a s tęp n ie  sk oncen trow ać  się  na  ok resie  n a jb u jn ie jsz eg o  ro zk w itu  p iś­
m ien n ic tw a  krzyżack iego  w  czasach  w ielk iego  m is trza  L u te ra  ks. B runszw iku  
(1331— 1335) i jego następ cy  D y try ch a  von  A lten b u rg  (1335— 1341). W te j części 
a r ty k u łu  dość w yczerpu jąco  p rzed staw ił g łów ne te n d en c je  k rzyżack ich  p rzekazów  
h isto riograficznych , p o w sta jący ch  co n a jm n ie j p rzy  poparc iu , jeśli n ie  przy  w sp ó ł­
udzia le, dosto jn ików  zakonnych . D uże zasług i m ia ł w  te j dziedzin ie  w ie lk i m is trz  
L u ter , uw ażany  przez  w spółczesnych za czynnego tw órcę  (s. 31). Tezy a u to ra  są 
pow tórzen iem  znanych  już  fak tów . N ależy  je d n a k  żałow ać, że J u n g b lu th  n ie  p o ­
w iązał osobistych  zasług  w ielk iego  m is trza  L u te ra  z fak tem  p o w stan ia  ta k  zw anej 
m ałe j k a n ce la r ii  w ie lk ich  m istrzów , z k tó re j is tn ien iem  sp o ty k am y  się od czasów  
rządów  w ielk iego  m is trza  W ernera  von  O rseln . K an ce la ria  ta  ju ż  w k ró tce  osiągnęła  
s tosunkow o w ysoki szczebel rozw oju , pon iew aż  z la t  1337— 1358 pochodzi p ie rw sza  
k sięga w pisów . W p o czą tk ach  X IV  w ie k u  is tn ia ła  też  w ysoko  zorgan izow ana  k a n ­
celaria  b isk u p stw a  sam bijskriego, a w  P ru sa c h  D olnych po w sta ły  n ie k tó re  ze z n a ­
nych obecnie  k ro n ik . Z b a d an ie  pow iązań  is tn ie jący ch  m iędzy po w sta jący m i o śro d ­
kam i a d m in is tra cy jn o -k a n ce la ry jn y m i i ich personelem  a  zachow anym i z ow ych 
czasów  u tw o ram i, często anon im ow ym i, m ogłoby dać in te re su jąc e  rez u lta ty . Na 
obecnym  je d n a k  e tap ie  b adań  zarów no d y p lo m aty czn o -k an ce la ry jn y ch , ja k  też 
czysto lite rack ich , tru d n o  by łoby ro zp a try w a ć  tę  kw estię . Z ag ad n ien ie  to  m ożna 
będzie p rzeanalizow ać  szerzej dop iero  po  g ru n to w n ie jszy m  p rzeb ad an iu  zarów no 
p rob lem ów  k an ce la ry jn y ch , ja k  i lite rack ich .

A u to r m ia ł trudnośc i z w łaśc iw ym  sk lasy fik o w an iem  li te ra tu ry  zakonnej, dla 
k tó re j pożyw kę s tan o w ił s ta ry  te s tam en t. P rak ty cz n y m  celem  te j l i te ra tu ry  było 
służen ie  p rzy k ład em  i upow szechn ian ie  w zorów  m ora lnych  godnych  naślad o w an ia  
i odpow iadających  w ym ogom  staw ian y m  p rzez  zakon. W iadom o przecież, że f r a g ­
m en ty  n iek tó ry c h  znanych  k ro n ik  k rzyżack ich  by ły  odczy tyw ane w  czasie posiłków , 
s tąd  też  m ia ły  znaczną siłę o d dzia ływ an ia  n a  K rzyżaków .

A rty k u ł Ju n g b lu th a  m im o sw oich b rak ó w  m oże s tanow ić  pew ną zachętę  do 
podjęcia  dalszych b ad ań  nad  tym  c iekaw ym  zagadn ien iem .

M a ksym ilia n  G rzegorz

S ta d t u n d  S ta d th e rr  im  14. Ja h rh u n d ert. E n tw ick lu n g en  u n d  F u n k tio n en . H e­
rausgegeben  von  W ilhelm  R ausch  im  A u fträg e  d e r ö s te r re ic h isc h e n  A rb e its ­
k re ises fü r  S tad tg esch ich tsfo rsch u n g , B eiträge  zu r G eschichte  d e r  S täd te  M it­
te leu ro p as, Bd. 2, L inz/D onau  1972, ss. XIV, 400.

W spółczesna h is to rio g rafia  eu ro p e jsk a  d a rzy  coraz w iększym  za in teresow an iem  
całoksz ta łt dz ie jów  m ia s t od ich p o w stan ia  po dzień  w spółczesny. Na czoło w szy st­
k ich  poczynań  in sp iru jący ch  procesy  poznaw cze w ysunęły  się periodyczne  k o n fe ­
ren c je  h is to ry k ó w  eu ro p e jsk ich  w  L inzu czy też w spó lne  g eog ra ficzno -u rban istyczne  
i h is to ryczne  b ad an ia  nad  w y b ran y m i m ia s tam i z poszczególnych k ra jó w  R epublik i 
F ed era ln e j N iem iec w  X V III w ieku , p o d ję te  z resz tą  dop iero  od n ied aw n a  z m yślą 
kon ty n u o w an ia  w  n a jb liższych  dziesięcioleciach. R ów nież w  P o lsce  p ro b lem a ty k a  ta  
cieszy się znacznym  zain teresow an iem . Ju ż  bow iem  w  la ta ch  p ięćdziesiątych  p o d ­
ję to  b ad an ia  n ad  p la n am i k a ta s tra ln y m i m iast, a tak ż e  p row adzono  p race  nad  
uposażen iem  ziem skim  w ie lk ich  m ia s t hand low ych . B adano  rów n ież  k w estie  u s tro ­
jowe. P race  te  w  P o lsce  by ły  je d n a k  p row adzone  w yłączn ie  indyw idualn ie .

N a ty m  tle  k o n fe ren c je  w  L inzu  pośw ięcone m iastom  środkow oeuropejsk im  
znalazły  n a jw ięk szy  oddźw ięk  i uzn an ie  w  k rę g ach  h is to ry k ó w  z naszego k o n ty ­
n en tu  i w niosły, ja k  dotychczas, dw a pokaźne tom y  w yd an e  w  serii „B e iträge  zu r

2 G. Eis, Die L ite r a tu r  im  D eutschen  R itte ro rd en  u n d  in  se inen  E in flu ssg eb ie ­
ten, O stdeu tsche  W issenschaft, J a h rb u c h  des O stdeu tschen  K u ltu rra te s , Bd. 9. M ü n ­
chen 1962,
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G esch ich te  d e r S tä d te  M itte leu ro p as” pod au sp ic jam i ö s te r re ic h isc h e n  A rb e itsk re i­
ses fü r  S tad tgesch ich tsfo rschung , pod re d a k c ją  W ilhe lm a R auscha. P ierw szy  z t o ­
m ów  w ydany  w  1963 ro k u  nosi ty tu ł M iasta  środko w o eu ro p e jsk ie  w  X I I  i  X I I I  
w ie ku  (Die S tä d te  M itte leuropas im  12. u n d  13. Jahrhundert). P o w sta ł w  w yn iku  
z jazd u  pośw ięconego te j p ro b lem aty ce  w  1961 roku , k tó ry  zorgan izow ało  a rch iw u m  
m ie jsk ie  w  L inzu. F u n k c je  o rg an iza to ra  p rze ję ło  n a s tę p n ie  założone w  1969 roku  
w  L inzu  A u striack ie  K oło P racy  do B adań  H is to rii M ias t (Ö sterreich ischer A r b e it­
skre is  fü r  S tad tgesch ich tsfo rschung). T ow arzystw o  to  zorganizow ało  d ru g i z kolei 
zjazd  w  L inzu  w  1971 ro k u  pośw ięcony w yłączn ie  sto su n k o m  zachodzącym  m iędzy 
m iastam i, a zw ierzchn ią  w ładzą  feu d a łó w  w  X IV  w ieku  (S ta d t u n d  S ta d th e rr  im  
14. Ja hrhundert). R ezu lta tem  tego  z jazdu  je s t recenzow any  tom , zaw ie ra ją cy  p rz e ­
d ru k i w ygłoszonych re fe ra tó w  o raz  ta k  zw anych  głosów  w  d y sk u sji z n iezbędnym  
w prow adzen iem , a tak że  podsum ow aniem  dorobku  zjazdu . O gółem  w  tom ie tym  
w ydrukow ano  aż 15 re fe ra tó w , k tó ry ch  a u to ra m i są H ans P a tze , K a rlh e in z  B lasch- 
ke, J i ř í  K e jř, Jo h an n e s  B ischoff, W ojciech M. B arte l, E r ik  F üged i, A n d ra s  K u b in y j, 
K a rl G u tkas, P e te r  C sendes, W ilhe lm  S tö rm er, J ü rg e n  Sydow , H ors t R abe, W ilhelm  
N eum ann , K a rl M om m sen i H e rb e rt K n itte r. T en m iędzynarodow y zespół au to rsk i 
zagw aran tow ał, p ro p o rc jo n a ln ie  do sw ego sk ład u  narodow ościow ego, poruszen ie  p ro ­
b lem aty k i m ie jsk ie j po lsk ie j, czeskiej, w ęg iersk ie j, a u s tr ia ck ie j i  n iem ieck iej, p rzy  
uw zględn ien iu  rozległego w ach la rza  zagadn ień , w  szczególności is tn ien ia  ścisłych 
zw iązków  m iędzy m ias tam i a ich  zw ierzchn ią  w ładzą  feu d a ln ą . N a bardzo  szerokim  
tle  po rów naw czym  zap rezen tow ano  stopn iow ą ew olucję  postaw , zachodzącą w  s ta ­
now isku m ia s t i w ładców  feudalnych . N ie zab rak ło  też  innych  is to tn y ch  spraw , 
ja k  k w estie  ro zw o ju  gospodarczego i społecznego m ia s t czy też  p rob lem ów  u s tro jo ­
wych. W szelkie te  zagadn ien ia  rozpa trzono  w  kon tekśc ie  porów naw czym , s tw arza jąc  
w  ten  sposób dogodne w a ru n k i do dalszych  b ad ań  n ad  tą  p ro b lem aty k ą .

N a uw agę h is to ry k ó w  po lsk ich  z as łu g u ją  w  szczególności dw ie p race, a m ian o ­
w icie W ojciecha M. B arte la  M iasto  i  pań stw o  w  Polsce w  X I V  w ie k u  (S ta d t un d  
S ta a t in  Polen im  14. Ja h rh u n d er t) і H an sa  P a tzego  T w o rzen ie  rezyd en c ji w ładców  
w  R zeszy  w  X I V  w ie ku  (Die B ildung  der landesherrlichen  R esid en zen  im  Reich  
w äh ren d  des 14 Jahrhunderts). O bie one dotyczą bow iem  w  całości lu b  w  części 
obecnego te ry to r iu m  państw ow ego  Polski. R e fe ra t W. M. B arte la  om aw ia jący  zag ad ­
n ien ie  zależności i zw iązków  łączących m ia s ta  po lsk ie  z p ań stw em  po rusza  na  w s tę ­
p ie  sp o rn ą  w  h is to rio g rafiach  po lsk ie j i n iem ieck iej k w estię  począ tków  m iast, s to jąc  
na g ru n c ie  tezy  o ich rodz im ej genezie przeciw  lan so w an e j w  h is to rio g rafii n ie ­
m ieck iej teo rii ko lon ia lne j. W  ty m  w y p ad k u  p ra c a  W. M. B arte la  w zbogaca znane  
już  tezy  polskie, zw łaszcza w  sp raw ie  pop rzedn ików  m iast, ta k ich  jak  ry n e k  i gród, 
w skazu jących  na  ew olucy jną  te o rię  ich  p ow stan ia . N astęp n ie  a u to r  om aw ia k w estię  
p o w stan ia  m ia s t do około połow y X III  w ieku  oraz  ich ro lę  po lityczną  w  pań stw ie  
polsk im  w  końcu  X III  i w  X IV  w ieku. W  k onk luz ji sw ych  rozw ażań  B arte l s tw ie r­
dza, że po lska h is to riog rafia  p rz y ję ła  tezę, iż ta k  zw an a  ko lon izacja  na  p raw ie  
n iem ieck im  n ie  s tanow iła  p o dstaw y  do zak ład an ia  m iast w  średn iow iecznej Polsce, 
lecz przyśp ieszy ła  jedyn ie  rozw ój is tn ie jących  już  cen trów  m ie jsk ich . G dy chodzi 
n a to m ia st o ro lę  polityczną m ieszczaństw a, to  au to r  n ie  bez ra c ji p odk reś la , że 
w  czasie pan o w an ia  k ró la  K azim ierza  W ielkiego i jego n astępców  w  X IV  w ieku  
polskie m ieszczaństw o  przeżyło  okres najw iększego  ro zk w itu  i  rów nocześn ie  z azn a ­
cza. że czasy późniejsze  p rzyn iosły  w yraźne  uw steczn ien ie  ty c h  pozy tyw nych  te n ­
dencji. P rzyczyn  w idocznego zah am ow an ia  d o p a tru je  się B a r te l w  p asy w n e j p o s ta ­
w ie polskiego m ieszczaństw a, a p rzede w szystk im  te j jego części, k tó ra  w yw odziła 
s ię  z m ia s t k ró lew sk ich . W  zw iązku z tym  n ie  uzyskało  ono w  ślad  za ry ce rs tw em  
p rzy w ile ju  k ró lew sk iego  na  w zór koszyckiego z 1374 ro k u . W  X V  w ieku  proces ten 
doprow adził do jeszcze w iększego ro zw arstw ien ia  na  n iekorzyść  m iast. A rty k u ł 
W. M. B arte la  s tanow i pew ne podsum ow anie  dotychczasow ego dorobku  w  te j  s p e ­
cjalności. Z astrzeżen ia , jak ie  m ożna by  zgłosić do u jęc ia  kw estii recep c ji p ra w a  
chełm ińskiego w  m iastach  polskich  (ss. 137 n.), n ie  u m n ie jsza ją  dorobku  teeo  au to ra .

R ozpraw ka H ansa  Patzego, choć w  ty tu le  ogran iczona do  rozw ażań  nad  kw estia  
tw orzen ia  rezydenc ji feudalnych  w ładców  w  Rzeszy n iem ieck iej, w  rzeczyw istości 
porusza  tak że  zagadn ien ie  pow ołan ia  do życia rezy d en c ji w  p ań stw ie  k rzyżack im  
w  P rusach , tra k tu ją c  P ru sy  k rzyżack ie  jak o  jeden  z k ra jó w  Rzeszy. P ozostaw ia jąc  
na uboczu k w estie  ustro jow e, ja k ie  w y ła n ia ją  się p rzy  tego  ro d za ju  podejśc iu  do
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zagadn ień  zw iązków  pu b liczn o -p raw n y ch , łączących  Rzeszę z zakonem  k rzy żack im  
i jego p ań stw em , z uw ag i n a  w ciąż jeszcze is tn ie jące  k o n tro w ers je  pom iędzy  h is to ­
ry k a m i po lsk im i i  n iem ieck im i w  po g ląd ach  n a  te  sp ra w y , na leży  z uw ag ą  p o tr a k to ­
w ać w yw ody P atzego  i ogrom nie ro z b u d o w an ą  a rg u m e n ta c ję  dow odow ą, z aw ie ra ją cą  
sp o rą  g a rść  in io rm ac ji czysto e ru d y cy jn y ch . P u n k te m  w y jśc ia  do jego  rozw ażań  
sta ło  się zagadn ien ie  p o w stan ia  k ró le s tw  o raz  ich  sto lic  ja k o  ośrodków  s k u p ia ją ­
cych zw ierzchn ią  w ładzę państw ow ą . O d sto lic  odróżn ia  a u to r  n iek iedy  m ie jsca  
p o b y tu  d w o ru  p anu jącego , to je s t jego  rezydencje . Sporo  uw ag i pośw ięca też  P a tz e  
zm ianom  zachodzącym  w  gospodarce  w ie jsk ie j i  w  rozw o ju  m ia s t n iem ieck ich , 
a  tak że  s tru k tu rz e  w ładzy panu jącego . D opiero  w  n a stęp n e j ko le jności o m aw ia  
p roces p o w staw a n ia  rezy d en c ji w ładców  w  w iekach  X II  i  X III , by n a  po d staw ie  
liczuych p rzy k ład ó w  w y b ran y ch  z poszczególnych k ra jó w  Rzeszy i  p a ń s tw a  k rz y ­
żackiego u k azać  w sze lk ie  w ażn ie jsze  k o m ponen ty  społeczno-gospodarcze i  polityczne 
te j k w estii, a  tak że  dać p ró b ę  odpow iedzi n a  liczne p y ta n ia  dotyczące p rzeo b rażeń  
zachodzących w  sposobie  sp ra w o w an ia  w ładzy  w  Rzeszy w  X IV  w ieku. P a tzem u  
w  ty m  w y p a d k u  chodzi m iędzy in n y m i o n am aca ln e  uchw ycen ie  m o m en tu  p rz e ­
k sz ta łcan ia  się w ęd ru jąceg o  d w o ru  w ładcy  w  s tab iln ą  a d m in is tra c ję , d y sponu jącą  
w łasną  siedzibą, k a n ce la ria m i itp . A u to r p rzy  ty m  w yraźn ie  roz różn ia  a d m in is tra c ję  
p o sługu jącą  się  d o k u m e n tac ją  czynności p ra w n y ch  od  a d m in is tra c ji, k tó ra  tego  e ta ­
pu  rozw ojow ego n ie  osiągnęła.

N ie w n ik a jąc  b liżej w  sp raw y  Rzeszy, n a leży  nieco  uw ag i pośw ięcić  k w e stii 
u tw o rzen ia  re zy d en c ji z ak o n u  w  M albo rku . M ożna — ja k  sądzę  — p rzy jąć  w yw ody 
odnoszące się  do w y b o ru  w łaśn ie  M alb o rk a  (ss. 11 n.) ja k o  m ie jsca , k tó re  w ielki 
m is trz  u zn a ł za sw oją  s ta łą  siedzibę. A u to r słuszn ie  dow odzi, że G d ań sk  n ie  był 
p rzecież  p rzed  1309 ro k iem  m ias tem  zakonu, K ró lew iec  zagrożony by ł od stro n y  
L itw y , a  T o ru ń  i C hełm no, chociaż p rzeży w ały  ok res w ielk iego rozw oju , p rz y sp a ­
rza ły  zakonow i spo ro  trudnośc i. W w y p ad k u  T o ru n ia , czego a u to r  n ie  uw zględn ia, 
na  sk u tek  lo k ac ji N ow ego M iasta  p o s tąp ił je d n a k  zakon w  sposób iden tyczny , jak  
czyniono to  n a  te re n ie  Rzeszy, by  u ła tw ić  sobie inge row an ie  w  sp ra w y  m iast. U tw o ­
rzen ie  rzeczyw iste j re zy d en c ji i s to licy  p a ń s tw a  krzyżack iego  w iąże je d n a k  a u to r  
g łów nie  z p o w stan iem  a d m in is tra c ji p o sługu jące j się d o k u m en tac ją  czynności p ra w ­
nych, a  w ięc ad m in is tra c ją  w yższego rzędu . N ajpóźn iej, bo około 1400 ro k u , pisze 
P a tze , m usia ło  n azb ierać  się ty le  m a te r ia łu  aktow ego, że p rzenoszen ie  się w ładz 
zw ierzchn ich  z m ie jsca  n a  m ie jsce  n ie  było  m ożliw e. P o n ad to  uw aża  on, że w  M al­
b o rk u  sk u p iła  się w iększość w ie lk ich  dosto jn ik ó w  zakonnych  oraz  w ie le  urzędów . 
P o w sta łe  po łączen ia  pocztow e m u sia ły  m ieć sw o je  s ta łe  m ie jsca  odn iesien ia . N ie ­
bag ate ln y  w p ływ  na  fa k t p o siad an ia  s ta łe j rezy d en c ji m ia ły  też  p ew n e  zalecen ia  
s ta tu to w e  dotyczące choćby dorocznych posiedzeń. N iek tó re  z ty ch  szczegółow ych 
sugestii a u to ra  b udzą  jed n a k  zastrzeżen ia . W iadom o na  p rzy k ład , że w ielcy  m is trz o ­
w ie p o siad a jąc  s ta łą  rezy d en c ję  w izy tow ali dość często poszczególne re jo n y  k ra ju , 
a  ko respondencję , k tó ra  d o c iera ła  do M albo rka, k ie ro w an o  do m ie jsca  p o b y tu  w ie l­
kiego m is trza . N ie m a też dow odów  n a  to, by  ad m in is tra c ja  k rzy żack a  m ia ła  c h a ­
ra k te r  „ reso rto w y ”, ja k  m ożna by  sądzić z te k s tu  p racy  Patzego. Z całą  pew nością  
w iadom o, że godność w ielk iego  szp ita ln ik a  b y ła  czysto nom inalna . W ysoko ro z w i­
n ię tą  kan ce la rię  p o siad a ł zaś zakon ju ż  w  końcu  p ie rw sze j połow y X IV  w ieku. 
W ów czas też po w sta ło  z całą  pew nośc ią  a rc h iw u m  zakonu . N a po d staw ie  ty c h  d a ­
nych  w y d a je  się m ożliw e p rzesu n ięc ie  m o m en tu  „osied len ia  się” w ładzy  w  p a ń ­
stw ie  k rzyżack im  n a  p ie rw szą  połow ę X IV  w ieku.

M imo p ew nych  nieścisłości a r ty k u ł Pa tzego , s tan o w iący  p ie rw szą  p ró b ę  p op rze­
d zającą  b a rd z ie j dog łębne u jęc ie  p rzed staw io n y ch  zagadn ień , w nosi sporo  now ych 
prob lem ów  badaw czych . K onieczne w y d a je  się jed y n ie  znaczn ie  w szechstronn iejsze  
w ykorzystan ie  is tn ie jące j l i te ra tu ry  h isto rycznej. T en o s ta tn i p o s tu la t dotyczy szcze­
góln ie d o robku  h is to rio g rafii po lsk ie j, k tó rą  a u to r  całkow icie  pom inął.

Z ap reze n to w an e  re fe ra ty  z d ru g ie j k o n fe re n c ji w  L inzu  pośw ięconej ś red n io ­
w iecznym  m iastom  środko w o eu ro p ejsk im  w  X IV  w ieku  p rz e d sta w ia ją  w agę p ro ­
blem ów  om aw ianych  i dy sk u to w an y ch  w  czasie je j posiedzeń. N ieco liczniejszy  
udz ia ł p rzedstaw ic ie li n a u k i po lsk ie j w  p racach  te j k o n fe ren c ji w y d a je  się n ie ­
zbędny.

.M aksym ilian G rzegorz


